
Rozpoczęła się długo oczekiwa-
na modernizacja trasy Armii Kra-
jowej. Jest ona najbardziej chyba
oczekiwana na osiedlu Potok. Sta-
rego typu ekrany dźwiękowe już
dawno nie spełniają swojej roli.
Dlatego mieszkańcy osiedla nie
mogą się doczekać nowoczesnych,
takich jak na Targówku. Prace
mają potrwać dwa lata i pozostaje
mieć nadzieję, że termin robót
nie będzie przekroczony.

Tymczasem musimy pogodzić
się z utrudnieniami, zwłaszcza ko-
munikacyjnymi. Praktycznie
w pierwszych dniach inwestycji
pod młot poszła kładka łącząca
Potok z Rudą. Strata tym bardziej
bolesna, że wielu mieszkańcom

wydłużyła się znacznie droga
do szkoły czy kościoła parafialne-
go. Musimy się liczyć z tym, że
ograniczenia ruchu na ulicy
Gwiaździstej, których doświadczy-
liśmy w ostatnich dniach będą jed-
nak w najbliższych latach pewną

normą, co praktycznie odetnie na-
sze dwa osiedla. Generalna Dy-
rekcja Budowy Dróg i Autostrad
zapewnia, że zrobi co może, żeby
te uciążliwości były jak najmniej
bolesne, ale marne to pocieszenie.

Beata Zasada-Wysocka

Czekamy na nową kładkę

Pomna faktu, że poprzednio za-
dając pytanie, nie otrzymałam żad-
nej odpowiedzi, poprosiłam uprzej-
mie, aby tym razem potraktowano
mnie poważnie i udzielono mi wy-
jaśnień w kolejnej sprawie. Działo
się to 5 tygodni temu. Do dziś
urząd milczy, a sprawa, w której się
zwracałam, dotycząca stricte zadań
powierzonych urzędowi, została
roztrzygnięta, tyle, że nikt mnie nie
poinformował. Dawniej o takiej sy-
tuacji mówiono – arogancja władzy.

Dziś można by powiedzieć – brak
kompetencji i nieumiejętność wy-
korzystania nowoczesnych sposo-
bów komunikacji społecznej.

Wykorzystując swój przywilej
bycia dziennikarzem lokalnej ga-
zety, zadaję zatem tą drogą pyta-
nie, z nadzieją, że jakiś urzędnik
je przeczyta i przekaże dalej. Czy
adres mailowy Urzędu Gminy
Żoliborz, służący do komuniko-
wania się z mieszkańcami, powi-
nien dalej widnieć na oficjalnej

stronie Urzędu, skoro nikt nie ra-
czy czytać naszej korespondencji?
Czy możliwość komunikowania
się w jedną stronę z urzędem na-

prawdę może dać nam poczucie,
że skoro coś wysłaliśmy na oficjal-
ny adres, to możemy mieć pew-
ność, że zostało przeczytane,

przekazane do właściwego działu
i nikt nas nie będzie ścigał, że cze-
goś nie dopełniliśmy?

Ewa Zaborowska

Dla kogo Urząd Dzielnicy Żoliborz?
Mam problem z funkcjonowaniem naszej dzielnicy od strony

kontaktu z mieszkańcami. Co najmniej dwukrotnie zdarzyło mi
się zadać pytanie i skierować je na adres skrzynki mailowej
Urzędu Gminy Żoliborz, który jest podany do publicznej wiado-
mości, gdyby ktoś czegoś chciał dowiedzieć się drogą mailową.
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Mogłoby się wydawać, że trudno
o mniej sporny obiekt, jak plac za-
baw na terenie szkolnym, a jed-
nak… Przedstawiamy list przesłany
do burmistrza Żoliborza w imieniu
mieszkańców domu przy Broniew-
skiego 15A.

Co Państwo sądzicie o całej tej
sprawie?

Szanowny Pan Krzysztof Bugla

Burmistrz Dzielnicy Żoliborz
W imieniu mieszkańców bloku

Broniewskiego 15A pozwalam so-
bie prosić Pana Burmistrza o oso-
bistą interwencję w bulwersującej
nas sprawie – decyzji o usytuowa-
niu i zamontowaniu ogromnego
placu zabaw w bezpośrednim są-

siedztwie naszego bloku w odległo-
ści kilku metrów od naszych okien.

Zdajemy sobie sprawę, że plac
zabaw powstaje na terenie szkoły
(Szkoła im. J. Brzechwy nr 92
przy ul. Przasnyskiej) i nie neguje-
my konieczności jego istnienia, ale
usytuowanie ogromnego placu
z wieloma urządzeniami do zabawy
w miejscu bezpośrednio przylegają-

cym do budynku mieszkalnego wy-
daje się być decyzją pozbawioną ja-
kichkolwiek skrupułów, nie liczącą
się z mieszkańcami naszego osiedla
tym bardziej, że jest to najbliżej
usytuowany blok mieszkalny grani-
czący z obszarem należącym do te-
renu szkoły.

Z przykrością musimy przypo-
mnieć, że my tu nie przebywamy,
my tu mieszkamy!!! I jak do tej po-
ry staraliśmy się przyzwyczaić
do bliskiego sąsiedztwa ze świetlicą
szkolną i często głośnymi jej zaję-
ciami. Nikt z mieszkańców nie za-
protestował, nikt nie poskarżył się
ani słowem. Obecnie jednak oba-
wiamy się o dalszą naszą egzysten-
cję (związaną z przekraczanymi
normami hałasu) natomiast osoby,
które zgotowały nam ten los będą
w tym czasie odpoczywały w innym
miejscu.

Trudno jest nam zrozumieć, jak
można było podejmować takie de-
cyzje, jak można zlekceważyć tylu
mieszkańców naszego bloku (wielu
mieszka tu od kilkudziesięciu lat),
jak można było nawet z nami nie
porozmawiać.

Dotychczasowa próba rozmowy
na ten temat miała miejsce
w dniu 14.11.2013 r. z Zastępcą
Burmistrza Panem Witoldem Siele-
wiczem. Była to jednak tylko próba
rozmowy, albowiem na moje wąt-
pliwości (czy budowla ta spełnia
normy prawne i normy współżycia
społecznego?) – reakcja Pana wice-
burmistrza była wyjątkowo emocjo-
nalna, napastliwa i co najmniej
arogancka.

Tak chyba nie rozmawia z ludź-

mi doświadczony, wieloletni dzia-
łacz społeczny i samorządowy; chy-
ba, że ma świadomość mijania się
z prawdą i obowiązującym pra-
wem. Pomyśleliśmy, że warto bę-
dzie to sprawdzić!

Od Pana wiceburmistrza Witol-
da Sielewicza dowiedzieliśmy się
natomiast całej prawdy o sobie
(o naszej lokalnej społeczności).
My nawet nie zdawaliśmy sobie
do tej pory sprawy, że nasza posta-
wa jest pełna wrogości wobec dzieci
i że taka postawa jak nasza jest
przyczyną, że ten Kraj się wylud-
nia!!! Wypytał mnie o ilość dzieci
i zaliczył „mój wynik”: dwoje dzie-
ci, chyba do średniaków. Pan Bur-
mistrz dał nam jednak pozytywny

przykład w postaci swojej osoby.
Posiada czworo dzieci i chciał mieć
nawet więcej. Nie zrozumiałem już
jednak co mu w tym przeszkodziło,
czy polityka taka jak naszej spo-
łeczności, czy sam już nie mógł, czy
jeszcze coś innego…

Pragniemy dodatkowo nadmie-
nić, iż inwestycja ta w żaden sposób
nie wpisuje się w koncepcję zabu-
dowy Osiedla Zatrasie. Ambicją je-
go autora Prof. Jacka Nowickiego
było stworzenie kameralnego, funk-
cyjnego i zielonego osiedla.

Prosimy Pana Burmistrza o usto-
sunkowanie się do naszej sprawy

Z Poważaniem
Lubomir Aleksander
(mieszkaniec domu

przy Broniewskiego 15A)
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Niestety już jej nie zobaczymy.
Zniknęła!

Zaginiona iluminacja stała się
nawet przedmiotem obrad zarzą-
du dzielnicy. Wszystkie ślady pro-
wadzą do ZOM, które na tym te-
renie opiekuje się zielenią przy-
uliczną.

Nikt pracowników wynajętych
przez Zarząd Oczyszczania Mia-
sta za rękę nie złapał. Jednak nie
trzeba być mistrzem dedukcji by
ustalić, komu przeszkadzały prze-
wody elektryczne misternie sple-
cione z konarami drzew.

Jakim trzeba być bezmyślnym
dewastatorem? Jakim ludziom
oddajemy w opiekę zieleń Żolibo-
rza!

Na głównych ulicach standardy
wyznacza miejski potentat ZOM
a na dzielnicowych mniejszych
ulicach kończy dzieło zniszczenia
nasz żoliborski wydział ochrony
środowiska i jego zleceniobiorcy.

Pokaz ich dewastatorskich

umiejętności miał miejsce na ulicy
Czarnieckiego, gdzie w ubiegłym
roku, wbrew zasadom dendrolo-
gii, cięto symetrycznie połowy ko-
ron kilku drzew. Okaleczone, po-
łowicznie ogolone drzewa wyglą-
dały strasznie.

Winni nie dewastatorzy ale sól.
Nie solić!

Wrażenie z tego barbarzyńskie-
go działania było tak duże, ze po-
stanowiono coś z tym zrobić. Za-
miast zmierzyć się z problem bra-
ku kompetencji firm, którym zle-
camy prace ogrodnicze, publiczna
dyskusja poszła w innym kierunku.

Dlaczego drzewa usychają?
Winni są nie dewastatorzy, ale
sól. Temat mógłby być przedmio-
tem zainteresowania wielu na-
ukowców. Czynników mających
negatywny wpływ na drzewa
w mieście jest wiele. Jednym
z nich jest sól to jest chlorek sodu
zwilżany w trakcie posypywania
solanką o stężeniu 20 procent czy-

li miejskie panaceum na zimową
śliskość.

Oczywiście, jak każde wygodne
rozwiązanie – jest ono nadużywa-
ne z lenistwa.

Jest i będzie nadużywane, ze
szkodą dla zieleni przyulicznej,
niezależnie od żoliborskiego eks-
perymentu z solną abstynencją.

Będzie tak, bo Zarząd Oczysz-
czania Miasta – odśnieżający dro-
gi o kategorii ulic krajowych, wo-
jewódzkich, powiatowych oraz „te
gminne, którymi kursuje komuni-
kacja miejska”, czyli około 40

procent warszawskich dróg – pre-
feruje tę technologię.

W realizowanych na zlecenie
ZOM działaniach likwidacji śli-
skości zimowej, szeroko jest sto-
sowany chlorek sodu zwilżany
w trakcie posypywania solanką
o stężeniu 20 procent. Jest to je-
den z szybciej działających
na śnieg i lód preparatów. W teo-
rii zleceniobiorcy ZOM posypują
jedynie 90 procent szerokości
jezdni, tak aby sól nie zasypywała
chodników, po rozpuszczeniu
spływała do kanalizacji i nie od-

kładała się na trawnikach.
Niestety w praktyce firmy dzia-

łające na zlecenie ZOM nie przej-
mują się ekologią. Solą zawsze
– nie bacząc na pogodę i wszę-
dzie. Solenie ulic w momencie
gdy i tak idzie odwilż jest równie
mądre jak cięcie gałęzi drzew
wraz z przymocowanym świątecz-
nym oświetleniem!

Jednak czy jedno mechaniczne
i bezmyślne działanie należy za-
stąpić innym równie topornym?
Czy roztropnym jest zastąpienie
strategii działania „solimy zawsze
i wszędzie” równie niewysublimo-
waną strategią odwrotną: nie soli-
my nigdy i nigdzie?

W drodze konsultacji wybiera-
my strategie walki ze śniegiem

A przecież wszystko już było.
Wszystko zostało zbadane, opisa-
ne, określone i uregulowane.
Na szczęście we właściwym Roz-
porządzeniu Ministra Środowiska
z dnia 27 października 2005 r.
w sprawie rodzajów i warunków
stosowania środków jakie mogą
być stosowane na drogach pu-
blicznych, ulicach i placach, wy-
bór technologii został w należyty
sposób opisany i uwarunkowany
występującymi zjawiskami atmos-
ferycznymi.

Wystarczy tylko, rygorystycznie
się do prawa stosować i w ramach
pielęgnacji zieleni należycie za-
bezpieczyć drzewa na zimę, by
zminimalizować niekorzystny
wpływ na roślinność, śśrodków
chemicznych używanych przy zi-
mowym utrzymaniu dróg.

W ramach tej profilaktyki misy
drzew powinny być foliowane, wi-
dział takie działanie ktoś na Żoli-
borzu?

Podpis

Jak ZOMowcy opiekują się naszą zielenią?
Kiedyś nazywano ich lekarzami drzew. Szybko obniżył się stan-

dard zawodu. Już drzew nie leczą a pielęgnują zieleń. Proces de-
gradacji zawodu szybko postępuje. Już nawet drwalami trudno ich
nazwać, teraz to już bezmyślni zomowcy! Od kilku lat plac Wilso-
na zachwycał niezwyklej urody bożonarodzeniową iluminacją.

Uliczka osiedlowa biegnąca
wzdłuż boku budynku Krasińskie-
go 38b trąci myszką, lub, jak kto
woli, jest reliktem epoki minionej,
podobnie, jak wiele innych miejsc

na terenach Warszawskiej Spół-
dzielni Mieszkaniowej. Stara, beto-
nowa nawierzchnia, samochody
parkujące między drzewami
na podłożu ziemnym, które zapew-

ne niegdyś było trawnikiem, na wy-
stających z ziemi korzeniach
drzew. Od frontu budynku samo-
chody parkują, zajmując całą po-
wierzchnię chodnika.

Mieszkańcy alarmują: nie star-
cza miejsc parkingowych dla oko-
licznych mieszkańców, bo obok
budynku parkują obce samochody.

Nie ma kopert oznaczających
miejsca parkingowe dla niepełno-
sprawnych. A władze spółdzielni,
jak twierdzą mieszkańcy, nie ro-
bią nic, by rozwiązać ten problem.
Zatem my apelujemy do prezesa.

Panie Prezesie, parking dla
mieszkańców!

Joanna Kania-Karmalska

Prezesie, parking
dla mieszkańców!



P
o

rt
a

l
in

te
rn

e
to

w
y

„
In

fo
rm

a
to

ra
”

w
w

w
.i

n
fz

o
li

b
o

rz
a

.w
a

w
.p

l

Natomiast fonoteka, do której
nagrania wciąż powstają, będzie
udostępniona tuż przed 30. rocz-
nicą męczeńskiej śmierci ks. Je-
rzego. W planach jest happening
z wykorzystaniem nagrań i nowa-
torskich urządzeń nagłośnienio-
wych, oraz umieszczenie fonoteki
w internecie.

– Chciałbym, żeby to przedsię-
wzięcie było ciekawą alternatywą

dla tego, co dotychczas wydruko-
wano i sfilmowano odnośnie ks.
Jerzego. Chciałbym, żeby było to
żywe spotkanie z czasami, które
moje pokolenie pamięta zza
szczebelków łóżeczka – zaznacza
Dominik Jabs, dziennikarz i autor
projektu. Zwraca też uwagę na in-
ny walor tego opracowania:
– W czasach, gdy kościół katolicki
w Polsce spotyka się z ogromną

wrogością i atakami, trzeba przy-
pominać jaką rolę ten Kościół
odegrał w PRL-u, i można to zro-
bić właśnie przez postać ks. Po-
piełuszki.

Płyta „Opowiedz mi o ks. Je-
rzym” będzie przypominać o zbliża-
jącej się okrągłej rocznicy męczeń-
skiej śmierci tego wybitnego kape-
lana Solidarności. Będzie też przy-
bliżać atmosferę lat 80., z Mszami
za Ojczyznę, stanem wojennym
i antykomunistyczną opozycją.

Jak dotąd Jabs dotarł do 50
przyjaciół i współpracowników ks.
Jerzego i zebrał ponad 30 godzin
wspomnień. Z tego materiału zo-
stanie wybranych 60 minut, które
znajdą się na promocyjnym krą-
żku „Opowiedz mi o ks. Jerzym”.

Wśród nagranych są m.in.: pre-
mier Jan Olszewski, pełnomocnik
rodziny kapłana podczas procesu
toruńskiego, Katarzyna Łaniew-

ska i Halina Łabonarska, polskie
aktorki zaangażowane w Msze
za Ojczyznę, ks. Stanisław Mał-
kowski, znany opozycjonista
w PRL, Lech Jęczmyk, eseista,
tłumacz, znawca literatury science
fiction i członek ochrony ks. Je-
rzego, śp. kard. Józef Glemp,
członkowie rodziny ks. Jerzego
i wielu, wielu innych.

– Apeluję o wsparcie inicjatywy
„Opowiedz mi o ks. Jerzym”
na polakpotrafi. pl. Niech to bę-
dzie nasz hołd dla bł. Jerzego Po-
piełuszki, który walkę o prawdę
i godność człowieka przypłacił wła-
snym życiem, i wyraz szczególnej
pamięci o tych, którzy towarzyszyli
mu do końca – podkreśla Jabs.

Aby wesprzeć projekt, wejdź
na: polakpotrafi.pl/projekt/opo-
wiedz-mi-o-ks-jerzym

Przedsięwzięcie ma też swoją
reprezentację i promocję w me-
diach społecznościowych:

Facebook: Opowiedz mi o ks.
Jerzym

Twitter: @FonotekaBlJerzy
Radio Wnet: Opowiedz mi

o ks. Jerzym
Natomiast na portalu mixcloud

można posłuchać kilku fragmen-
tów nagrań (będą pojawiać się ko-
lejne): www.mixcloud.com/Opo-
wiedz_Mi_o_KsJerzym/

Partnerzy: ArcelorMittal War-
szawa, Parafia św. Stanisława
Kostki w Warszawie.

Patroni medialni: Radio Wnet,
Deon.pl.

Wesprzyj inicjatywę

Opowiedz mi o księdzu Jerzym
Opowiedz mi o ks. Jerzym, to projekt płyty promującej fonote-

kę wspomnień poświęconych bł. ks. Jerzemu Popiełuszce. Jeśli
powiedzie się akcja finansowania społecznościowego na platfor-
mie polakpotrafi.pl, to krążek ukaże się w pierwszych miesią-
cach 2014 roku.

Kiedy czytam błogosławieństwa,
to przy każdym wyobrażam sobie
jakąś osobę, o której mówi Jezus.
„Błogosławieni cisi, albowiem oni
na własność posiądą ziemię” jest
z całą pewnością o pani Mariannie.

O swoim synu nie mówiła „to
mój Jurek, mój syn”, a nazywała
go „księdzem Jerzym”.

Przed beatyfikacją swojego sy-
na powiedziała dziennikarzom,
że, aby wychować świętego, nale-

ży „kochać Boga i ludzi, kochać
sercem i czynami”. Podkreślała,
że zawsze trzeba się cieszyć.

W wywiadzie dla watykańskiej
gazety „Osservatore Romano”,
w marcu 2013 roku Marianna Po-
piełuszko opowiedziała o swoim
ostatnim spotkaniu z synem. – By-
ło to we wrześniu 1984 r. Przyje-
chał do domu bez zapowiedzi. Nie
mówił o sobie, ale wiedziałam, że
go śledzono: nawet z okien nasze-

go domu widać było auta z agen-
tami. Ale on był odważny, mimo
że fizycznie słaby – powiedziała.
Następnie dodała: „zostawił mi
do zacerowania swoją sutannę,
mówiąc: „zabiorę ją następnym
razem. Jeżeli nie, to będziesz mia-
ła po mnie pamiątkę”. A żegnając
nas, powiedział: „pamiętajcie, jeśli
umrę, nie opłakujcie mnie”.
– Skamieniałam, bo nigdy nie mó-
wił w taki sposób – wyznała.

Pewnie teraz mają dużo czasu.
Bo nie mam, żadnych wątpliwo-
ści, że są już razem. Mama i jej
ksiądz Jerzy. Pewnie by się obru-
szyła, bo on nie był jej. Był zaślu-
biony z Kościołem – oblubienicą
Boga. A ona była prostą kobietą,
która całe życie Bogu mówiła
„fiat”. I teraz są razem – na obraz
Syna i Matki.

Grzegorz Wysocki

Syn i matka jego
W Białymstoku zmarła mama ks. Jerzego Popiełuszki. Marian-

na Popiełuszko od 10 listopada przebywała w Szpitalu Miejskim.
Mieszkała we wsi Okopy koło Suchowoli (Podlaskie), miała pię-
cioro dzieci. Mieszkała z rodziną jednego z synów, stale opieko-
wali się nią też działacze podlaskiej Solidarności.

Dlaczego tak się dzieje? Czym
szczególnym wyróżnia się Pań-
stwa Liceum?– Widzimy w tym efekt rozwojunaszej placówki oraz doświadcze-nia, jakie zdobyliśmy na rynkuedukacji przez ostatnie kilka lat.To, na co zwracamy szczególnąuwagę to indywidualne i partner-skie podejście do każdego ze słu-chaczy. Dzięki temu słuchacze od-wdzięczają się nam pozytywnymi dojrzałym podejściem do nauki.To właśnie oni wyróżniają nasspośród innych placówek jakoosoby dorosłe, które są świadomeswoich wyborów życiowych. Je-steśmy z tego powodu naprawdębardzo zadowoleni.Dodatkowo staramy się wyeli-minować stres i dać słuchaczomjak najwięcej komfortu podczaszajęć. Konsultacje prowadzone sąw trybie zaocznym (sobota i nie-dziela), a nasi nauczyciele to do-świadczeni dydaktycy, prowadzą-cy zajęcia w przyjaznej atmosfe-rze. Od tego roku postanowiliśmytakże umożliwić naukę jeszczewiększej liczbie słuchaczy. Zdecy-dowaliśmy, że nauka w naszymLiceum jest bezpłatna.

Kto może uczyć się w Pań-
stwa Liceum?– W AS-Liceum Ogólnokształcą-cym dla Dorosłych mogą uczyć sięosoby po 8-letniej szkole podsta-wowej, gimnazjum lub zasadni-czej szkole zawodowej, a takżeosoby, które przerwały naukę

w technikum, liceum profilowa-nym lub innym liceum ogólno-kształcącym.Czasami zgłaszają się do nasosoby, które aktualnie uczęszczajądo szkoły średniej, ale mająuprzedzenia co do kontynuacjinauki w szkole macierzystej.Wówczas, jeszcze w trakcie trwa-nia roku szkolnego, decydują sięprzyjść do naszego Liceum.
AS – Liceum Ogólnokształcą-

ce dla Dorosłych prowadzi na-
bór dla słuchaczy, którzy ukoń-
czyli szkołę zawodową, podsta-
wową lub gimnazjum, a także
którzy nie ukończyli liceum lub
technikum.

Oprócz Liceum prowadzą
Państwo również kursy matu-
ralne. Czy według Pani istnieje
potrzeba korzystania z takiej
formy nauki?– Jest wiele placówek, które ofe-rują takie kursy, jednak większośćSłuchaczy po zakończeniu kursujest zdana wyłącznie na siebie.Często okazuje się, że muszą onipodejść do egzaminu maturalne-go w innej placówce niż ta, w któ-rej organizowany był kurs. To mo-że prowadzić do sytuacji stresują-cych i być powodem całkowitejrezygnacji słuchacza z przystąpie-

nia do matury.Nasi słuchacze, po ukończeniukursu, mają możliwość przystą-pienia do egzaminu maturalnegow AS – Liceum Ogólnokształcą-cym dla Dorosłych. Podczas takie-go kursu powtarzany jest mate-riał z zakresu całej szkoły śred-niej, a także egzaminów matural-nych z lat poprzednich.Staramy się o dostarczenie jaknajwiększej ilości pozytywnychbodźców, dodania pewności sie-bie, tak aby każdy ze Słuchaczymógł w równym stopniu osiągnąćcel.
AS – Liceum Ogólnokształcą-

ce dla Dorosłych mieści się
przy ul. Odrowąża 15 w War-
szawie.

Więcej informacji pod nr
tel.: 22 110-00-99 lub na stro-
nie www.aschools.pl

Zmień liceum dla dorosłych na lepsze
�Coraz więcej słuchaczy przenosi się do naszego Liceum z innych szkół – mówi
dyrektor AS-Liceum Ogólnokształcącego dla Dorosłych mgr Martyna Myszkowska.

AS Liceum prowadzi
także kursy przygotowujące
do matury w 2014 r.
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Absolwent Paramedycznego I Technicznego
TRINIVILLE CENTRAL COLLEGE, INC.
w Trinidad na Filipinach. Po-
chodzi z długowiecznej rodziny,
w której dar uzdrawiania prze-
chodzi z pokolenia na pokole-
nie, i. mimo młodego wieku jest
uznawany za jednego z najlep-
szych healerów na Filipinach.
Znajduje zaburzenia energetyczne
różnych organów w ciele czło-
wieka i skutecznie je eliminuje.
Wzmacnia naturalne siły obronne
organizmu, udrażnia i oczyszcza
kanały energetyczne. DDzziiaa  łłaa  nnaa wwsszzyysstt  kkiicchh  ppoo  --
zziioo  mmaacchh  eenneerr  ggiiii  dduu  cchhoo  wweejj  llii  kkwwii  dduu  jjąącc  ccaa  łłee
ssppeecc  ttrruumm  cchhoo  rroo  bbyy..  Po świę ca cho re mu ok. pół
go dzi ny, ale za le ży to od sta nu cho re go.
Od te go też uza le żnia wy bór tech ni ki. Raz są
to ma nu al ne ma ni pu la cje, kie dy in dziej uzdra -
wia nie du cho we, pra nicz ne bądź ma gne ty za -
cja tka nek. Tak zwa ne bez kr wa we ope ra cje, fi -
li piń ski uzdro wi ciel ro bi na cie le ete rycz nym.
Pa cjen ci są zdu mie ni umie jęt no ścią bez błęd -
ne go do tar cia do źró dła cho ro by oraz tym, że
czę sto, już po pierw szej wi zy cie u nie go ustę -
pu ją wie lo let nie scho rze nia.

GGUU  IILL  LLEERR  MMOO  sskkuu  tteecczz  nniiee  ppoo  mmaa  ggaa  ww  llee  cczzee  nniiuu
wwiiee  lluu  cchhoo  rróóbb..  MMiięę  ddzzyy  iinn  nnyy  mmii::

–– nnoo  wwoo  ttwwoo  rroo  wwyycchh,,  cchhoo  rroo  bbaacchh
oorr  ggaa  nnóóww  wwee  wwnnęęttrrzz  nnyycchh
–– pprroo  ssttaa  cciiee,,  pprroo  bbllee  mmaacchh  hhoorr  --
mmoo  nnaall  nnyycchh,,
–– zzaa  ppaa  llee  nniiuu  ssttaa  wwóóww,,  pprroo  bbllee  --
mmaacchh  ii zzmmiiaa  nnaacchh  rreeuu  mmaa  ttyycczz  --
nnyycchh,,
–– cchhoo  rroo  bbaacchh  uukkłłaa  dduu  nneerr  wwoo  wwee  --
ggoo,,  uuddaa  rrzzee  mmóó  zzgguu,,  mmii  ggrree  nniiee,,
–– cchhoo  rroo  bbiiee  PPaarr  kkiinn  ssoo  nnaa,,  ppaa  rraa  --
llii  żżuu,,
–– pprroo  bbllee  mmaacchh  zz kkrrąą  żżee  nniieemm,,

–– cchhoo  rroo  bbaacchh  kkoo  bbiiee  ccyycchh,,
–– bbóó  llaacchh  kkrręę  ggoo  ssłłuu  ppaa,,  ddrręę  ttwwiiee  nniiee  rrąąkk  ii nnóógg..

Przyj mu je w War sza wie
na Za ci szu w dniach:

6, 7, 9-14, 16.XII

ZZaa  ppii  ssyy  ii iinn  ffoorr  mmaa  ccjjee  ww ggooddzz.. 1100--2200
ppoodd nnuu  mmee  rraa  mmii  tteell..::  ((2222))  667799--2222--4477,,

660055 332244 886655,,  660055 117777 000077  
NNiiee  kkoonn  wweenn  ccjjoo  nnaall  nnee  MMee  ttoo  ddyy  LLee  cczzee  nniiaa

„„NNAA  TTUU  RRAA””  wwwwww..ffii  llii  ppiinn  sskkiieeuuzz  ddrroo  wwiiee  nniiaa..ppll

Filipiński uzdrowiciel GUILLERMO TAVARES

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 5reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7204

Bu dy nek po sia da pod ziem ny
par king z dwo ma wy jaz da mi i ele -
ganc kie ta ra sy na da chu, któ re zo -
sta ły wy re mon to wa ne sta ra niem
wspól no ty miesz ka nio wej,
przy wspar ciu fi nan so wym mia sta,

o któ re za bie ga li miej sco wi rad ni.
Ze wzglę du na róż ne go ro dza ju

kla sycz ne pro ble my, z ja ki mi ma my
do czy nie nia w tym przy pad ku, moż -
na po wie dzieć, że wspól no ta Szkla -
ne go Do mu jest pew ne go ro dza ju

ba ro me trem w spra wach, ja kie do ty -
czą wspól not miesz ka nio wych.

Na ostat nim po sie dze niu po łą -
czo nych ko mi sji Pla no wa nia Prze -
strzen ne go oraz In fra struk tu ry
i Bez pie czeń stwa pod ję to te mat
skom pli ko wa nych pro ble mów rze -
czo ne go bu dyn ku. Zda niem żo li -
bor skich urzęd ni ków po dwór ko
przy le ga ją ce do bu dyn ku, sta no wi
wraz z nim ca łość go spo dar czą.
Po dwór ko po ło żne jest na dział ce
nr 165 i do chwi li obe nej nie zo sta -
ło sprze da ne wspól no cie miesz ka -
nio wej. Mia sto za pro po no wa ło
wspól no cie sprze daż pra wa użyt -
ko wa nia wie czy ste go po dwór ka
o po wierzch ni 954 m2 z wy so ką bo -
ni fi ka tą, usta no wio ną w spe cjal nej
uchwa le mia sta. Po uwzględ nie niu
tej bo ni fi ka ty, ce na użyt ko wa nia
wie czy ste go dział ki 165 wy no si ła by
oko ło 8 ty s. zł. 

Zda niem Bar to sza An to sie wi -
cza z za rzą du wspól no ty miesz ka -
nio wej na dział ce 165 znaj du je się
spo ra część in fra struk tu ry bu dyn -
ku w fa tal nym sta nie tech nicz -
nym. Do tej in fra struk tu ry za li cza

się wjazd i wy jazd z ga ra żu, po ło -
wę ha li ga ra żo wej i mu ry opo ro -
we. Je dy ny re mont, ja ki prze pro -
wa dzo no na dział ce, to na pra wa
pły ty ga ra żo wej sta no wią cej część
po dwór ka. Re mont od był się
na koszt wspól no ty. Mia sto ni gdy
nie zwró ci ło za nie go pie nię dzy,
mi mo że jest wła ści cie lem grun -
tu. Zda niem An to sie wi cza, sza -
co wa ne kosz ty re mon tu po dwór -
ka mo gą się gnąć na wet 600 ty się -
cy zło tych. W pierw szej ko lej no -
ści na pra wy wy ma ga ją mu ry opo -
ro we, któ rych wy so kość w jed -
nym miej scu się ga sze ściu me -
trów. Wspól no ty miesz ka nio wej
nie stać na za kup zo bo wią za nia
o war to ści po wy żej pół mi lio na
zło tych. Nie opła ca się też dzier -
ża wić tej dział ki, po nie waż dzier -
żaw ca był by zo bo wią za ny
do utrzy my wa nia jej w od po wied -

nim sta nie tech nicz nym. Naj bar -
dziej opła cal ne w tym przy pad ku
jest wła da nie bez u mow ne, droż -
sze od dzier ża wy.

Wspól no ta chcia ła by się do dat -
ko wo wy mie nić z mia stem za nie -
dba ny mi po miesz cze nia mi, znaj -
du ją cy mi się na pią tym pię trze.
Po miesz cze nia te w du żym stop -
niu nie są za miesz ka ne. Za mia na
umo żli wi ła by ich prze bu do wę
i do sto so wa nie do przy zwo itych
wa run ków miesz kal nych w wy od -
ręb nio nych lo ka lach i sta no wi ła by
ko rzyst ne roz wią za nie dla oby dwu
stron. Mia sto nie chce od dać
za dar mo stró żów ki, za sła nia jąc
się dys cy pli ną bu dże to wą. W grę
wcho dzi tu tyl ko sprze daż po ce -
nie ryn ko wej. Obie stro ny nie co
ró żnią się w po glą dach. Po ro zu -
mie nie wy da je się jed nak mo żli -
we.

Osta tecz nie po łą czo ne ko mi sje
zwró ci ły się do za rzą du dziel ni cy
z proś bą o kom plek so we roz wią -
za nie wy żej opi sa nych pro ble -
mów.

Ro bert Na piór kow ski

Pro ble my Szkla ne go Do mu
Szkla ny Dom znaj du je się na Żo li bo rzu przy uli cy Mic kie wi -

cza 34/36, nie da le ko pla cu Wil so na. Bu dy nek zo stał wy bu do wa ny
tuż przed wy bu chem dru giej woj ny świa to wej i wpi sa ny jest do re -
je stru za byt ków. Je go szkie let wy ko na ny jest ze sta lo wych be lek.

W paź dzier ni ku roz po czął się
w na szej pa ra fii cykl wy kła dów
z hi sto rii, gło szo nych przez prof.
dr. hab. An drze ja No wa ka, pt.
„Filary polskości” or ga ni zo wa ny
wspól nie z Ka to lic kim Sto wa rzy -
sze niem „Ci vi tas Chri stia na”.

We wto rek, 10 grud nia.,
o godz. 16.30, w Do mu Piel grzy ma

„Ami cus” od bę dzie się wy kład pt.
„Kró lo wa Ja dwi ga i Jan Ko cha -
now ski”.

Bar dzo ser decz nie za pra sza my
do udzia łu w tym spo tka niu!

Za chę ca my do za po zna nia się
z har mo no gra mem wy kła dów.

Dom Piel grzy ma Amicus,
ul. Ho zju sza 2

Królowa Jadwiga
i Jan Kochanowski

kl. IV  pow. użyt ko wa pom. stry cho we go oko ło 88 m2

kl. VI  -  2 pom. stry cho we o pow. użyt ko wej oko ło 42 m2 ka żde.

W ce lu uzy ska nia do dat ko wych in for ma cji na le ży te le fo nicz nie zgła -
szać  się do fir my „LI DER” ul. Bie nie wic ka 10/14 tel. 22/832-36-54.

Oglą da nie po miesz czeń w dniach:
10.12.2013r      w godz.    10.00-12.00 
17.12.2013r      w godz.    13.00-15.00

Oso ba upraw nio na do kon tak tu: P. Kry sty na Życ ka.
Ofer ty na le ży skła dać w fir mie „LI DER” w ter mi nie do dnia

20.12.2013r do godz. 12.00.
Za rząd Wspól no ty Dy miń ska 9 za strze ga so bie pra wo swo bod ne go wy -

bo ru ofer ty lub unie wa żnie nia sprze da ży stry chów bez po da nia przy czyn.

Za rzad Wspól no ty Miesz ka nio wej
przy ul. Dy miń ska 9 w War sza wie

ofe ru je do sprze da ży po miesz cze nia stry cho we
po ło żo ne na IV pię trze w bu dyn ku z prze zna cze niem

do ada pta cji na lo ka le miesz kal ne:



DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ SPRZEDAM
·DZIAŁKI NAD JEZIOREM, OD 1000 m2, 150 KM
OD W-WY, TEL. 605-099-422

USŁUGI STOLARSKIE
·Schody drewniane 696-042-660

USŁUGI INNE

AA..PPrrzzeepprroowwaaddzzkkii,,  sspprrzząąttaanniiee  ppiiwwnniicc,,
wwyywwóózz  mmeebbllii  669944--997777--448855

·ANTENA, montaż, naprawy, solidnie
601-86-79-80 lub 22 665-04-89
·Anteny, telewizory – naprawa, dojazd
602-216-943
·Czyszczenie karcherem dywanów,
tapicerki 694-825-760
·Domowe Naprawy TV 601-350-589
·Lodówki, pralki, telewizory – naprawa
694-825-760
·Naprawa Maszyn do SZYCIA tel. 22 614-33-03
·Opróżnianie: piwnic, strychów, garaży, wywóz
mebli, gruzu AGD i innych tel. 503-711-500
·Pralek naprawa 22 666-55-22, tanio

BUDOWLANE
·AA Malarz Remonty 502-255-424, 835-66-18
·Cyklinowanie 3x lakierowanie, układanie,
reperacje 662-745-557
·Elektryk z uprawnieniami – 668-675-671
·Hydraulik 501-017-707

Remonty i wykończenia! Solidnie
i profesjonalnie – 504-474-694

RReemmoonnttyy  kkoommpplleekkssoowwoo  660088--117700--003333

RReemmoonnttyy,,  wwyykkoońńcczzeenniiaa  wwnnęęttrrzz  tteerrmmiinnoowwoo,,
pprrooffeessjjoonnaallnniiee  tteell..  660044--990077--995599

·Tynki gipsowe, cementowo-wapienne
tel. 511 529 965 www.budax.pl

FINANSE

Biuro rachunkowe – KPiR, KH, kadry,
płace, ZUS. Doświadczenie w obsłudze
osób fizycznych i spółek. OC. PIERWSZY

MIESIĄC GRATIS!Tel. 506-098-980

·Księgowy – pełen zakres. Tel. 780-589-506

PORADY PRAWNE
·KANCELARIA „IUSPOL”, Żoliborz ul. Rydygiera
7 lok. 36. Tel. 22 633-22-53, 691-304-916

ZDROWIE I URODA
·„ARIADNA” Psycholog, poradnictwo, terapia tel.
603-606-855, 509-605-920

GASTRONOMIA

Wina na WESELE, IMIENINY, IMPREZĘ
FIRMOWĄ – dobiorę do potraw, doradzę,

dowiozę na miejsce 798-877-356

DAM PRACĘ

CCeennttrruumm  WWeellllnneessss  uull..  KKrraassiińńsskkiieeggoo  3333BB
ppoosszzuukkuujjee  wwssppóółłpprraaccoowwnniikkóóww..  SSppoottkkaanniiee

iinnffoorrmmaaccyyjjnnee  ww ppiiąątteekk  1133..1122  oo ggooddzz..1188..0000..
TTeell..  660011--881155--999933

·Do myjni aut w Łomiankach k/Warszawy. Mile
widziane prawo jazdy. tel. 500-800-476
·Firma handlowa zatrudni na 4 godz. dziennie.
Wynagrodzenie 1800 zł. Wymagania: wiek min 25
lat, prawo jazdy kat B. CV proszę kierować na
e-mail: praca.piotrsobotka@wp.pl

Samodzielne prowadzenie sklepu
specjalistycznego z winami, oczekujemy

doświadczenia w sprzedaży
bezpośredniej lub detalicznej, najlepiej

w branży alkoholowej lub podobnej,
konieczne prawo jazdy i samochód.
CV: piotr.krajczynski@dobrewina.pl

SSzzuukkaasszz  pprraaccyy,,  ddoobbrrzzee  ttrraaffiiłłeeśś  tteell..  660000--994477--111133

TTEESSTTOOWWAANNIIEE  KKOOSSMMEETTYYKKÓÓWW..  PPoosszzuukkuujjeemmyy
oossóóbb  ww wwiieekkuu  1188--6655  llaatt..  WWiięęcceejj  iinnffoorrmmaaccjjii  nnaa

mmiieejjssccuu::  uull..  SSłłoowwaacckkiieeggoo  2277//3333 mm..  3344,,  lluubb  ppoodd
nnrr  tteell..  2222 883322--3377--8899  ww ggooddzz..  0099::33----1155::0000

RÓŻNE
·Kupię ZŁOM: piece, kaloryfery, rury, wanny,
wraki samochodowe (wszystko co metalowe).
Dojadę tel. 503-711-500
·Skup książek – dojazd, 602-254-650

ANTYKI
·Antyczne meble, obrazy, srebra, platery, książki,
pocztówki, odznaki, odznaczenia, bibeloty
gotówka, tel. 601-336-063
·Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-900-333
·Kupię stare motocykle, części 505-529-328
·ZNACZKI POCZTOWE, MONETY, MEDALE,
ORDERY ZA GOTÓWKĘ 516-400-434

KUPIĘ SAMOCHÓD
·A Auto każde kupię całe i uszkodzone (osobowe,
ciężarowe), niezależnie od stanu i rocznika
504-518-802
·Auto każde kupię osobowe i dostawcze
w każdym stanie również rozbite, bez
dokumentów. Tel. 519-353-990
·Kupię każde auto 501-041-555
·SKUP AUT, NAJLEPSZE CENY!
530-444-333

KUPIĘ CZĘŚCI
·KUPIĘ nowe części (blacharskie i galanteryjne)
do Fiata 125p i innych starych aut z okresu PRL-u
tel. 501-041-555

KURSY, SZKOLENIA
·Pomoc i nauka w obsłudze KOMPUTERA,
INTERNETU i KOMÓRKI. Osoby starsze
– PROMOCJA! Student 533-404-404

NNyy  lloonn  ww pprroo  ttee  ttyy  ccee  zznnaa  llaazzłł  zzaa  ssttoo  ssoo  wwaa  nniiee  ww llaa  ttaacchh 5500..
uubbiiee  ggłłee  ggoo  wwiiee  kkuu..

WW mmoo  iimm  ggaa  bbii  nnee  cciiee  jjeesstt  ccoo  nnaajj  mmnniieejj  oodd 88  llaatt,,  aallee  ww PPooll  --
ssccee  wwcciiąążż  uucchhoo  ddzzii  zzaa tteecchh  nnoo  lloo  ggiięę  nnoo  wwąą..

Fak tem jest, że dla pew nych pa cjen tów pro te za ny lo no wa jest
świet nym roz wią za niem. Po pierw sze ma wie czy stą gwa ran cję je śli
cho dzi o zła ma nie lub pęk nię cie – bo pod wpły wem nad mier ne go

ob cią że nia pro te za wy gi na się. Pa cjen ci, któ rzy wy ma ga ją przy go to -
wa nia chi rur gicz ne go przed za ło że niem in ne go ro dza ju pro tez, w tym
wy pad ku ta kie go przy go to wa nia nie wy ma ga ją. Ny lon dzię ki swo jej
ela stycz no ści mo że omi nąć wy pu kło ści kost ne czy in ne szcze gó ły
ana to micz ne, któ re prze szka dza ją w no sze niu pro te zy tra dy cyj nej.
Jed nak tym co naj bar dziej pa cjen ci so bie ce nią w pro te zach ny lo no -
wych, jest brak ja kich kol wiek ele men tów me ta lo wych. Pro te zy te nie
ma ją kla mer. Są cień sze, lżej sze, nie po wo du ją uczu leń.

Ar tur Pie trzyk

Rejestracja telefoniczna
tel. 22 676-59-56,

608-519-073

War sza wa,
ul. My śli bor ska 104, piętro I

po n.-czw.: 10–12 i 15–18
www.su per den ty sta.com.pl

Ela stycz ne pro te zy ny lo no we

„Od wie lu lat bo ry ka łam się z bó lem bio dra. Po za bie gach w Fi zjo
Med Po land mo je pro ble my ustą pi ły”. Fran cisz ka, 77 lat

„Po ura zie krę go słu pa gro zi ła mi ope ra cja, jed nak le karz skie ro wał
mnie na re ha bi li ta cję. Tak tra fi łem do pa na Na ro sza. Dzię ki nie mu
i je go ze spo ło wi nie by łem ope ro wa ny i ży ję bez bó lu.” Le szek, 43 lata

Je stem chi rur giem i każdego dnia wie le go dzin spę dzam po chy lo ny
nad sto łem ope ra cyj nym. Kie dy mo je pro ble my z krę go słu pem prak -
tycz nie unie mo żli wi ły mi pra cę, po le co no mi spe cja li stów z Fi zjo Me -
du. Po re ha bi li ta cji znów mo gę nor mal nie funk cjo no wać”. Jan, 59 lat

JAK WYGRAĆ Z BÓLEM 
KRĘGOSŁUPA I STAWÓW

Bemowo – ul. Tka czy 13, tel. 22 666-05-77
Mokotów – ul. Różana 51, tel. 22 498-18-55

www.te ra pia -ma nu al na.com

 Pa nie Krzysz to fie to
tyl ko kil ka z wie lu po -
zy tyw nych opi nii
na Pań stwa te mat.

Jest nam bar dzo mi -
ło. Fir ma ist nie je od 15
lat, w tym okre sie po -
mo gli śmy kil ku ty siąc -
om osób. Wie lu pa -
cjen tów do dziś po le ca nas swo im
bli skim i znajo mym.

Pro szę po wie dzieć na czym po -
le ga ta ka sku tecz ność le cze nia?

Bar dzo wa żna jest pierw sza
wi zy ta, w trak cie któ rej prze pro -
wa dza my szcze gó ło wy wy wiad
z pa cjen tem, na stęp nie do kład nie
ba da my na rząd ru chu oce nia jąc
sto pień za awan so wa nia do le gli -
wo ści i na tej pod sta wie okre śla -
my, ja kie efek ty je ste śmy w sta nie
osią gnąć w trak cie te ra pii. 

Le cze nie opie ra się
na wy ko rzy sta niu uzna -
nych w świe cie me dycz -
nym me tod ma nu al nej
re ha bi li ta cji or to pe dycz -
nej, od lat sto so wa nych
w Eu ro pie, a u nas wciąż
ma ło do stęp nych.
W przy pad kach, w któ -

rych po dej mu je my się le cze nia,
sku tecz ność jest bar dzo du ża.

W OPINII PACJENTÓW NAJSKUTECZNIEJSI TERAPEUCI W WARSZAWIE

Roz ma wia my z Pa nem Krzysz to fem Na ro szem, fi zjo te ra peu tą,
sze fem ze spo łu te ra peu tycz ne go fir my Fi zjo Med Po land.

Odczuwasz te dolegliwości?
– bó l krę go słu pa, 

dys ko pa tia, prze pu kli na 
– bó le sta wów, ko lan, 

bio der bar ku
– ner wo bó le
– rwa kul szo wa i ra mien na
– ze spół cie śni nad garst ka
– za wro ty i bó le gło wy
Zadzwoń! Pozwól sobie pomóc!

Licz ba miejsc ogra ni czo na
Badania będą prowadzone od 4 do 12 grudnia

OGŁOSZENIA DROBNE

Kie dy li czy się na kład – 230 tys. eg zemp la rzy
– na daj ogło sze nie we wszyst kich na szych ga ze tach! 
Uka że się w 9 dziel ni cach i 5 mia stach pod War sza wą!

Bez sku tecz nie po szu ku jesz pra cow ni ka przez in ter net?
Eks pe dient ka do spo żyw cze go  000-000-000 – tyl ko 55 zł

Two je ogło sze nie w naj więk szym dzien ni ku dro go kosz tu je
i gi nie wśród wie lu in nych?

Re mon ty pro fe sjo nal nie 000-000-000 – tyl ko 47 zł!

Pięt na ście agen cji nie ru cho mo ści nie przy pro wa dzi ło ci jesz cze żad -
ne go chetnego na Two je miesz ka nie? 

Bia ło łę ka, ul. Le śna, 50 m2, rok 2000, 500-000-000 – tyl ko 69 zł!

Kie dy li czy się miej sce  
– sam wy bierz re jon pu bli ka cji ogło sze nia!

Udzie lasz kor pe ty cji, ale nie chcesz jeź dzić do uczniów przez
pół mia sta? 

Ko re pe ty cje j. an giel ski 000-000-000 - ce na... 16 zł!
- ogło sze nie uka że się np. w ga ze tach na Bia ło łę ce, Tar gów ku

i Bie la nach. Bo tu masz bli sko!. Na kład 105 tys. eg z. 

Masz po mysł na do dat ko wy za ro bek bli ko do mu? 
Za opie ku ję się dziec kiem, oso bą star szą, 

po mo gę w pro wa dze niu do mu 500-500-500
cena...23 zł

- w ga ze cie na Be mo wie i Bie la nach, 70 tys. eg zemplarzy!

Tniesz wy dat ki na re kla mę?
Za in we stuj w tanie, spraw dzo ne roz wią za nie – ogło sze nie drob ne!

Z na mi:
- ku pisz lub sprze dasz dział kę,
miesz ka nie, sa mo chód, 
- znaj dziesz zgu bio ne go psa, 
- znaj dziesz klien tów, 
- po zbę dziesz się sta rych me bli,
- znaj dziesz oso bę do sprzą ta nia 
lub na uki gry na pia ni nie!

SSaamm  nnaaddaasszz  ooggłłoo  sszzee  nniiee  nnaa  wwwwww..eecchhoo  ddrroobb  nnee..ppll.. PPuu  bbllii  kkaa  ccjjaa  ww ppoorr  ttaa  lluu  wwwwww..ggaa  zzee  ttaa  eecchhoo..ppll  GGRRAA  TTIISS!!
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Zda niem wicebur mi strza, dziś
ma ło kto na tej uli cy par ku je le gal -
nie. Lu dzie sa mo cho da mi czę sto
wje żdża ją na traw ni ki, któ re mo żna -
by zli kwi do wać w ca ło ści, bo i tak są
nisz czo ne. Oca la ły by je dy nie te

drze wa, któ re zo sta ły by za bez pie -
czo ne od po wied ni mi kra ta mi, uła -
twia ją cy mi wsią ka nie wo dy i utrud -
nia ją cy mi do stęp zwie rzę tom i sa -
mo cho dom. Jest to roz wią za nie po -
wszech nie sto so wa ne. Na jezd ni zo -

stał by za in sta lo wa ny garb, zwa ny
ina czej śle pym po li cjan tem. Chod -
nik miał by co naj mniej pół to ra me -
tra sze ro ko ści. W jed nym z wa rian -
tów, przy wy zna cze niu pa sów, trze -
ba by ło by prze sa dzić nie któ re drze -
wa. Wi told Sie le wicz jed na ko woż
za pre zen to wał się ja ko prze ciw nik
prze sa dza nia, bądź wy ci na nia
drzew.

Je den z oko licz nych miesz kań -
ców, pan Ra pac ki, zwró cił uwa gę,
że bu do wa miejsc par kin go wych
po win na być po łą czo na ze stwo -
rze niem w oko li cy płat nych miejsc
par kin go wych, po nie waż wie le
osób w dni po wsze dnie przy je żdża
tu i prze sia da się do ko mu ni ka cji
pu blicz nej. Po dob ne sta no wi sko
za pre zen to wał pan Eber har ter.

Pan Ra pac ki za pro po no wał bu -
do wę miejsc par kin go wych tak że
w in nych miej scach, szcze gól nie
wzdłuż ul. Sło wac kie go, pod pie ra -
jąc się miej ski mi pla na mi ko mu -

ni ka cyj ny mi. Je go zda niem, mo -
gło by tam po wstać du żo wię cej
miejsc par kin go wych. Wi ce bur -
mistrz skwi to wał je go wy po wiedź
sfor mu ło wa niem,, Niech pan nie
opo wia da bzdur”.

In ni, przy by li na po sie dze nie
ko mi sji, też su ge ro wa li bar dziej

kom plek so we roz wią za nia pro ble -
mu par ko wa nia w ca łym oto cze -
niu pla cu Wil so na i Urzę du
Dziel ni cy Żo li borz. Więk szość
dys ku tu ją cych by ła kry tycz nie na -
sta wio na do przed sta wio nych pro -
jek tów. Jak wy glą da pro jekt, chy -
ba naj le piej zo bra zu je zdję cie
z wi do kiem pla nu i oso by wiceur -
mi strza, Wi tol da Sie le wi cza.

Ro bert Na piór kow ski

Par king na Ciesz kow skie go?
Wicebur mistrz Wi told Sie le wicz za pro po no wał ostat nio trzy

pro jek ty wy bu do wa nia no wych miejsc po sto jo wych na uli cy
Ciesz kow skie go. Pierw szy – ma ło in ten syw ny, dru gi bar dziej,
a trze ci naj bar dziej in ge ru ją cy w in fra struk tu rę.

Eko no mi sta, in ży nier, przed się -
bior ca naf to wy, po seł do par la -
men tu au striac kie go oraz sej mu
kra jo we go ga li cyj skie go.

Sta ni sław Szcze pa now ski uro -
dził się 12 grud nia 1846 r. w wiel -
ko pol skim Ko ścia nie. Grun tow -

nie wy kształ co ny, ukoń czył Po li -
tech ni kę Wie deń ską, na stęp nie
che mię i eko no mię w Pa ry żu,
wresz cie tech no lo gię che micz ną
i eko no mię w Lon dy nie. W licz -
nych pod ró żach na by wał do świad -
cze nia w za kre sie eko no mii prze -

my słu i sys te mów po dat ko wych.
W 1879 r. prze niósł się do Ga li cji,
gdzie za ło żył wła sną ko pal nię ro -
py naf to wej, któ ra bar dzo szyb ko
sta ła się naj więk szą ko pal nią
w Ga li cji, po tem wy bu do wał naj -
no wo cze śniej szą ra fi ne rię, li nię
ko le jo wą Pe cze ni żyn -Ko ło my ja
oraz ru ro ciąg naf to wy. Eli mi no -
wa ny przez wspól ni ków wal czył
wy trwa le, jed nak w 1887 r. zo stał
osta tecz nie wy ru go wa ny ze
wszyst kich in te re sów. Nie za ła mał
się jed nak, po dej mo wał wie le ini -
cja tyw prze my sło wych, w 1889 r.
za ło żył Ga li cyj skie To wa rzy stwo
Ak cyj ne dla Prze my słu Naf to we -
go, a ta kże To wa rzy stwa szko ły
Lu do wej. Zmarł w 1900 r, zo stał
po cho wa ny na Cmen ta rzu Ły cza -
kow skim we Lwo wie.

Be ata Za sa da -Wy soc ka

Czy znasz patrona swojej ulicy
– Stanisław Szczepanowski

Za rzu ty wdar cia się na cu dzą
po se sję usły sza ły trzy oso by za -
trzy ma ne przez żo li bor skich po li -
cjan tów. Mę żczyzn usta li i za trzy -
mał dziel ni co wy z żo li bor skie go
ko mi sa ria tu. Pio tro wi J., Ta de -
uszo wi T. i Ja nu szo wi W. za ten
czyn gro zi na wet rok po zba wie nia
wol no ści. Mę żczyź ni przy zna li się
do za rzu ca nych czy nów i do bro -
wol nie pod da li ka rze.

Do dziel ni co we go z Żo li bo rza
do cie ra ły sy gna ły o kil ku mę żczy -
znach, któ rzy wy bi li szyb kę w jed -
nym z bu dyn ków znaj du ją cych się
na te re nie dziel ni cy i nie le gal nie

w nim za miesz ki wa li. Dziel ni co -
wy, któ ry bar dzo do brze zna swój
re jon, bar dzo szyb ko usta lił kim
są te oso by. Trzej mę żczyź ni zo -
sta li za trzy ma ni i prze wie zie ni
do ko mi sa ria tu.

Pio tro wi J., Ta de uszo wi T. i Ja -
nu szo wi W. do cho dze niow cy już
przed sta wi li za rzu ty za na ru sze nie
mi ru do mo we go, za co gro zi im
ka ra do ro ku po zba wie nia wol no -
ści. Trzej ko le dzy przy zna li się
do za rzu ca nych czy nów i do bro -
wol nie pod da li ka rze.

eb
źró dło: zo li borz.po li cja.waw.pl

Od po wie dzą za na ru sze nie
mi ru do mo we go

Fot. Ser giusz Kor na tow ski

YOKO SZU KA DO MU!

To mło dy, oko ło trzy let ni pies. Uwiel bia
gła ska nie i piesz czo ty. We so ły, bar dzo
lu bi się ba wić. Ład nie cho dzi na smy -
czy, jest na uczo ny czy sto ści. Jest psem
śred niej wiel ko ści, kłę bem się ga ją cy do
ko la na. Wy ka stro wa ny, za szcze pio ny
i od ro ba czo ny.
KKoonn  ttaakktt  ww  sspprraa  wwiiee  aadd  oopp  ccjjii  YYookkoo
tteell..  660011--992255--669966
Pro si my o fi nan so we wspar cie oraz
dom dla Yoko.
FFuunn  ddaa  ccjjaa  MMiięę  ddzzyy  nnaa  rroo  ddoo  wwyy  RRuucchh  NNaa
RRzzeecczz  ZZwwiiee  rrzząątt  VVii  vvaa!!  uull..  KKaa  wwęę  cczzyyńń  sskkaa
1166  llookk..  4422aa,,  0033--777722  WWaarr  sszzaa  wwaa  
NNuu  mmeerr  kkoonn  ttaa::  2200  22003300  00004455  11111100
00000000  00225555  88112200,,  ddooppiisseekk  YYookkoo..
WWiięęcceejj  oo  nnaass  nnaa  ffaacceebbooookkuu::
wwwwww..ffaacceebbooookk..ccoomm//ppssoomm..nnaa..ppoommoocc

BORYS SZUKA DOMU!

Bo rys to oko ło czte ro let ni przed sta wi -
ciel ra sy Red No se. Zo stał zna le zio ny
na dro dze w le sie, ktoś naj praw do po -
dob niej go po rzu cił. Uwiel bia za ba wę
z ludź mi, lu bi być przy tu la ny i gła ska -
ny. Ład nie cho dzi na smy czy, ma sto -
no wa ny tem pe ra ment. W do mu nie
nisz czy, nie ha ła su je. Jest wy ste ry li -
zo wa ny, za szcze pio ny, od ro ba czo ny.
KKoonn  ttaakktt  ww  sspprraa  wwiiee  aadd  oopp  ccjjii  BBoo  rryy  ssaa
tteell..  660011--992255--669966..
Pro si my o fi nan so we wspar cie oraz
dom dla Borysa.
FFuunn  ddaa  ccjjaa  MMiięę  ddzzyy  nnaa  rroo  ddoo  wwyy  RRuucchh  NNaa
RRzzeecczz  ZZwwiiee  rrzząątt  VVii  vvaa!!  uull..  KKaa  wwęę  cczzyyńń  sskkaa
1166  llookk..  4422aa,,  0033--777722  WWaarr  sszzaa  wwaa  
NNuu  mmeerr  kkoonn  ttaa::  2200  22003300  00004455  11111100
00000000  00225555  88112200,,  ddooppiisseekk  BBoo  rryy  ss..
WWiięęcceejj  oo  nnaass  nnaa  ffaacceebbooookkuu::
wwwwww..ffaacceebbooookk..ccoomm//ppssoomm..nnaa..ppoommoocc

Zna leź li śmy go w le sie, przy wią za ne go
do drze wa. Psiak ma po nad 13 lat. Nie
sły szy, pra wie nie wi dzi. Oka za ło się,
że ma nie wy dol ność ne rek, pro ble my z
ser cem, prze rost pro sta ty, zwy rod nie -
nie krę go słu pa.
Sta ra my się, aby koń ców kę ży cia miał
ta ką, na ja ką za słu gu je ka żdy pies. Co -
dzien nie oprócz le ków do sta je daw kę
mi ło ści, czu ło ści i gła sków�. 
Pro si my o fi nan so we wspar cie dla te go
ko cha ne go sta rusz ka!
FFuunn  ddaa  ccjjaa  MMiięę  ddzzyy  nnaa  rroo  ddoo  wwyy  RRuucchh  NNaa
RRzzeecczz  ZZwwiiee  rrzząątt  VVii  vvaa!!  uull..  KKaa  wwęę  cczzyyńń  sskkaa
1166  llookk..  4422aa,,  0033--777722  WWaarr  sszzaa  wwaa  
NNuu  mmeerr  kkoonn  ttaa::  2200  22003300  00004455  11111100
00000000  00225555  88112200  BBaa  kkuuśś  zz  llaassuu
WWiięęcceejj  oo  nnaass  nnaa  ffaacceebbooookkuu::
wwwwww..ffaacceebbooookk..ccoomm//ppssoomm..nnaa..ppoommoocc

PROSIMY O POMOC
DLA BAKUSIA



Za dłu że nie, ra zem z kosz ta mi
je go ob słu gi, nie jest nam ob ce,
gdy wpła ca my ra tę kre dy tu hi po -
tecz ne go za miesz ka nie ma jąc
świa do mość, że jak nic się nie
zmie ni, bę dzie my to ro bić przez
naj bli ższe 25 lat. Spe cja li sta mi
od do cho dów je ste śmy rza dziej,
bo ro bo ty nie ma, a jak jest, to
sku ba ni zde cy do wa nie za ma ło
pła cą. Dłu żni ków pra wie nie ma,
a ci, co są, ja koś nie kwa pią się,
aby od dać. Jed nym sło wem kry zys
fi nan so wy, ban ko wy, struk tu ral ny
i jak go tam jesz cze zwał.

A tu pro szę. Wła dze mó wią, że -
by śmy wy da li. Ma ją w za le żno ści

od dziel ni cy od pół do kil ku mi lio -
nów zło tych do wy da nia. Ma my za -
brać głos, wy po wie dzieć się i za gło -
so wać. To się na zy wa te raz, za prze -
pro sze niem, „par ty cy pa cja”. Ko ja -
rzy mi się źle, po nie waż, jak mi ktoś
mó wi, że mam w czymś par ty cy po -
wać, to za wsze za raz po tem po ja -
wia się su ma do wy da nia, a nie
do za in ka so wa nia. Na wet nie daw -
no sły sza łem w skle pie, jak dwóch
pa nów uzgad nia ło wa run ki par ty cy -
pa cji w na lew ce kra jo wej i by naj -
mniej nie roz ma wia li o przy cho -
dach, ale o kosz tach. Tak więc oso -
bi ście bo ję się w czym kol wiek par -
ty cy po wać.

Bu dżet par ty cy pa cyj ny to prze -
bój se zo nu re fe ren dal ne go. My -
śla łem, że to ja kaś ko lej na ście ma
pa ni pre zy dent, ale gdzie tam. Bę -
dzie w ro ku 2015. Czy li, jak
wszyst ko na to wska zu je, nie
za ka den cji obec nej pa ni pre zy -
dent. Skąd ma ją wziąć się środ ki?
Z bu dże tów dziel nic. Przej rza łem
wię te bu dże ty i wy bra łem mo je
trzy ulu bio ne: Ocho tę, Żo li borz
i Wło chy. I tak, po wy ko na niu
za rok 2012:

Bu dżet Ocho ty to 258 mln zł,
przy czym 12,6 mln zł to in we sty -
cje; Żo li borz 143 mln zł,
przy czym 7,5 mln to in we sty cje;
Wło chy od po wied nio 110 mln zł
na 5,3 mln. Wo li cie Pań stwo plan
na 2013 rok? Słu żę uprzej mie:
Ocho ta 223 mln na 4,9 mln zł;
Żo li borz 139 na 5 mln zł; Wło -
chy 117 na 11,3 mln zł. Tak więc,

nie znam bu dże tów tych dziel nic
na rok 2015, ale mo gę przy pusz -
czać, że do te go cza su pa ni pre zy -
dent je ogo ło ci do cna.

Dla cze go o tym pi szę? Po nie -
waż, jak za po zna łem się z har mo -
no gra ma mi prac ze spo łów ds. bu -
dże tu par ty cy pa cyj ne go, to ani
sło wa nie zna la złem w nich o tym,
skąd wziąć pie nią dze na te wy dat -
ki, co to ma ją je miesz kań cy wy -
dy sku to wać i prze gło so wać. Mó wi
się wie le o tym ile, kie dy, za ja ką
kwo tę coś zo sta nie zro bio ne. Nie
sły sza łem do tej po ry ani sło wa,
ko mu się za bie rze, że by zro bić
tam to.

In ny mi sło wy, że by wy dać
w dziel ni cy Ocho ta 2,1 mln zło -
tych, gdzieś trze ba ich nie wy dać.
To sa mo doty czy in nych dziel nic.
Miesz kań cy, za nim we zmą się
za gło so wa nie, po win ni do wie -

dzieć się od bur mi strzów, czy pie -
nią dze zo sta ną wzię te z ob cię cia
do dat ków dla na uczy cie li, a mo że
na uży tek tej za ba wy za mknie my
ja kąś bi blio te kę, przed szko le lub
dom kul tu ry.

W naj bli ższym cza sie za mie -
rzam spy tać o to kil ku z nich.

A tak na praw dę to uwa żam, że
je dy nym sen sow nym po my słem
jest za wal cze nie o pie nią dze
na ten cel w bu dże cie mia sta.
Ostat nio prze czy ta łem, że pa ni
pre zy dent wy bu do wa ła sza let
za bli sko 5 mln zł, a przy sta nek
za 6 mln zł już zna my. Wy star czy
wy chwy cić kil ka ta kich kwiat ków
i prze rzu cić je na bu dże ty par ty cy -
pa cyj ne do dziel nic. Po le cam to
uwa dze zwłasz cza rad nym z Plat -
for my Oby wa tel skiej, któ rzy rzą -
dzą bu dże tem miej skim.

Grze gorz Wy soc ki

Za co par ty cy po wać?

Wszy scy je ste śmy spe cja li sta mi bu dże to wy mi, zwłasz cza
w dzie dzi nie in we sty cji, kie dy trze ba ku pić dziec ku kurt kę na zi -
mę, a nie ma ka sy. Do świad cza my co mie siąc nie do my ka ją cych
się wy dat ków bie żą cych zwłasz cza, kie dy do pierw sze go ty dzień,
a pę kła ostat nia stó wa na za ku pach w osie dlo wym skle pie.

Ser decz nie za pra sza my na spo -
tka nie z au to ra mi ksią żki o Żo li -
bo rzu: „Co by ło a nie jest…Płyn -
na no wo cze sność”.

10 grud nia (wto rek)
o godz. 16.30 w lo ka lu Bi blio te ki
Pu blicz nej na Żo li bo rzu ul. Śmia -
ła 24.

Frag men ty ksią żki prze czy ta
i wie czór po pro wa dzi zna na ak -
tor ka Ewa Kra sno dęb ska.

W wie czo rze wy stą pią: Iza bel la
Za rem ba  – re cy ta cja frag men tu
z „Pa na Ta de usza” A. Mic kie wi -
cza oraz pio sen karz i gi ta rzy sta
Le onid Wo łod ko.

Grze gorz Wy soc ki

Za pra sza my na pro mo cję
książ ki o Żo li bo rzu

Pod ró żu je my po za kąt kach
wi niar skie go świa ta. Gdzie
tym ra zem tra fi my?Za pra szam do Prio ra tu.

Gdy my śli my o hisz pań skich
wi nach za zwy czaj przy cho dzi
na myśl Rio ja…Prio rat to nie wiel ki, kie dyś za -po mnia ny re gion wi niar ski w Ka -ta lo nii, obec nie – dy na micz nie sięroz wi ja ją cy i uwa ża ny za je denz naj lep szych nie tyl ko w Hisz pa -nii, ale i na ca łym świe cie. 

Co od kry je my w Prio ra cie?Re gion ten zna ny jest przedewszyst kim z wy so kiej kla sy cię żkich win o głę bo kiej bar wiei in ten syw nym sma ku.

Skąd wzię ła się re no ma win
z te go ob sza ru?Zło ży ło się na to wie le czyn ni -ków. Przede wszyst kim uni kal neter ro ir, a zwłasz cza je den z je gogłów nych skła do wych – gle bazwa na „Lli co rel la”. 

Czym się cha rak te ry zu je? To mie sza ni na czar ne go łup kui kwar cu. Pod ło że to wy ró żniasię ma łą zwar to ścią, dzię ki cze -mu ko rze nie wi no ro śli mo gąprze ni kać znacz nie głę biej, abydo stać się do wo dy i war to ściodżyw czych. 
Czym jesz cze wy ró żnia się

Prio rat?Bli skość rze ki Ebro i ota cza ją cere gion łań cu chy gór skie spra wia -
ją, że ob szar ten ma uni kal ną, sze -ro ką ga mą me zo kli ma tów. Te ce -chy oraz fakt, że win ni ce po ło żo -ne są na zbo czach po kry tych ta ra -sa mi spra wia ją, że plo ny wi no ro -śli są nie wiel kie, ale ma ją za towy so kie stę że nie eks trak tów. 

Za pew ne dla te go wi na z re -
gio nu Prio rat są tak skon cen -
tro wa ne?Do kład nie. Cha rak te ry zu ją sięnie wia ry god ną wręcz kon sy sten -cją: mó wi się, że wi na z Prio ra tumo żna kro ić no żem. 

Ja kie od mia ny wi no gron od -
naj dzie my w Prio ra cie?Czer wo ne szcze py to przedewszyst kim Gar na cha, Ca ri ñe na,Ca ber net Sau vi gnon, Mer lot i Sy -rah. Bia łe – Gar na cha Blan ca, Ma -ca beo i Pe dro Ximénez. Mu szęjed nak nad mie nić, że pro duk cjabia łych win w tym re gio nie to je -dy nie ok. 10% ca łej pro duk cji.

Co jesz cze po win ni śmy wie -
dzieć o Prio ra cie?Cie ka wost ką mo że być fakt, iżw 2000 ro ku kla sę win two rzo -nych na tym ob sza rze po twier -dzo no naj wy ższym ozna cze niemhisz pań skie go re gio nu wi niar -skie go – D.O.Ca. (De no mi na ciónde Ori gen Ca li fi ca da).

Cóż to za ozna cze nie?Kwa li fi ko wa ne ozna cze nie po -cho dze nia. Je dy nym re gio nemw Hisz pa nii, któ ry po sia da tensta tus – oprócz Prio ra tu rzecz ja -sna – jest Rio ja. 

PRZYSTANEK PRIORAT

Priorat ma jedną z
najniższych wydajności
winorośli na świecie.
Wydajność z hektara 
w Bordeaux wynosi 35
hektolitrów, a w Prioracie
zaledwie 15.

Naj lep sze win ni ce Prio ra tu
Po ło żo ne są na wy so ko ści
ok. 600 m n.p.m.
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Piotr Krajczyński
prowadzi 

Piwnicę z winami 
przy ul. Mickiewicza 30

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7208


